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Abstrakt:  
 Krystyna Rudnicka – szkic do portretu autorki. Z pewnością najbardziej 
znaną i płodną pisarka siedlecką jest Krystyna Rudnicka, która od wielu lat zaskakuje 
i fascynuje czytelników swym dorobkiem literackim, przyciągając rosnącą rzeszę 
entuzjastów swej nietuzinkowej, ,,życiowej” twórczości. Ta znakomita pisarka, wzbo-




Krystyna Rudnicka – a portrait of an author. The most famous and prolific 
writer from Siedlce is undoubtedly Krystyna Rudnicka. Reviewers have been sur-
prised and fascinated by her literary achievements for years, attracting a growing 
crowd of her unconventional, ‘life’ work enthusiasts. She is a great writer, who en-
riches the cultural life of Siedlce and who promotes not only the city, but the region – 
beloved Podlasie. 
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 Niewątpliwie najbardziej znaną dziś i płodną pisarka siedlecką 
jest Krystyna Rudnicka. Od wielu lat zaskakuje ona czytelników swym 
różnorodnym dorobkiem literackim – poezją i prozą. Autorka z Sie-
dlec przyciąga wciąż rosnącą rzeszę entuzjastów tej przecież nietuzin-
kowej i ,,życiowej” zarazem twórczości. Jest to osoba tworząca zarów-
no teksty epickie, jaki i liryczne, pisząca o wydarzeniach tragicznych i 
radosnych, niezwykłych i codziennych, również tych dziejących się w 
okresie, traumatycznie doznanych i różnorako opisywanych, wojen-
nych wydarzeń. Druga wojna światowa jest ważnym tematem jej pi-
sarstwa. Rudnicka to znakomita artystka słowa, wzbogacająca życie 
kulturalne Siedlec, promująca nie tylko miasto, ale i Podlasie, uko-
chaną małą ojczyznę1.  
 
                                                           
1 Z nowszych prac poświęconych poetce warto wymienić szkice Andrzej Bor-
kowskiego pomieszczone w książce Pejzaż współczesny z barokiem w tle. Szkice  
o literaturze i kulturze. Siedlce 2012 (Historie „magiczne”, s. 85-88; Krystyna Rud-
nicka – poetka siedlecka, s. 119-126; Gwiazdy i wiersze, s. 127-129). 
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W kręgu biografii 
 
  Urodziła się 30 lipca 1932 r. w Siedlcach na Podlasiu. Jej ro-
dowe nazwisko to Stępnik. Była pierwszą i przez dłuższy czas jedyną 
córką Ksaweryny z Czwarnogów i Feliksa Stępników. Jej młodsza  
o szesnaście lat siostra, Bożena Stępnik-Świątek przyszła na świat  
w 1948 roku.   
  Biografię pisarki można podzielić na kilka okresów, etapów jej 
życia, wyznaczanych przez rytm różnych wydarzeń. Młodość Krystyny 
Rudnickiej to czas największego konfliktu zbrojnego w historii, jakim 
była II wojna światowa. Jej rodzice, przed i po wojnie, byli właścicie-
lami piekarni i cukierni. Zapracowani, opiekę nad córką powierzyli 
dziadkom i opiekunkom, najpierw Katarzynie, a potem Zuzi. Jak wie-
lokrotnie podkreślała pisarka, największym autorytetem dla niej był 
dziadek, który wzbogacał jej dzieciństwo opowieściami i legendami 
umiejscowionymi w pełnych magii lasach, wpajając miłość do przyro-
dy i każdego żywego stworzenia, a także dając solidne podstawy du-
chowe dla późniejszego pisarstwa.  
  Miłość i troska najbliższych nie uchroniły młodej dziewczyny 
przed konfrontacją z historią. Do jej traumatycznych przeżyć należy 
niemiecki nalot z 1944 r., wskutek którego została zasypana pod gru-
zami w miejscowości Iganie pod Siedlcami i niemalże cudownie ocala-
ła. Była również świadkiem publicznych egzekucji Żydów i samo-
bójczego skoku z mostu mężczyzny, który uciekał przed niemieckimi 
żołnierzami. Makabryczne sceny wojenne prześladowały ją również w 
snach.  
  Jedynym „jasnym” wydarzeniem z tych lat były narodziny 
pierwszej i największej miłości Krystyny do Piotra, żołnierza Armii 
Czerwonej. Gdyby nie wojna, prawdopodobnie nigdy by się nie spo-
tkali – ukochany pochodził z odległej Gruzji. W dniu 4 grudnia 1944 r. 
zawarła z nim, nie zapisane w księgach parafialnych, morganatyczne 
małżeństwo. Związek trwał zaledwie kilka miesięcy, ponieważ mąż nie 
wrócił z wyprawy wojennej i został uznany za zaginionego.  
  Kolejnym etapem w życiu pisarki był czas edukacji. Uczęszcza-
ła do szkoły powszechnej, gimnazjum i w przyśpieszonym trybie 
ukończyła Państwowe Liceum Pedagogiczne w Siedlcach, z zamiarem 
pójścia na studia wyższe. Jednak ówczesny nakaz pracy zabraniał dal-
szego kształcenia i po otrzymaniu świadectwa dojrzałości, zdolna 
młodzież nie mogła studiować. Młoda dziewczyna po traumatycznych 
wydarzeniach wojennych nie czuła się na siłach, by podjąć pracę w 
zawodzie nauczycielki, którą dawało jej ukończenie szkoły średniej. 
Chciała kontynuować naukę, przez co matka zabrała ją ze szkoły, by 
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nie musiała w tak młodym wieku podejmować pracy. W szkole śred-
niej Krystyna należała do Pierwszej Drużyny Harcerskiej im. Emilii 
Plater.  
  Następnym ogniwem biografii Rudnickiej był pobyt w War-
szawie, gdzie zdała maturę i dzięki pomocy ciotki Marii podjęła pracę 
w Państwowym Instytucie Telekomunikacyjnym przy ulicy Ratuszo-
wej, którego Naczelnym Dyrektorem był prof. Janusz Groszkowski. 
Zatrudniono ją w dziale handlu zagranicznego. Była świadkiem naro-
dzin Polskiej Telewizji, a tym samym narodzin kultury  zupełnie no-
wej epoki. Rozpoczęła studia w systemie zaocznym w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki, na które została skierowana z PIT. Pracując w 
Warszawie, spotkała Zdzisława Rudnickiego – mężczyznę, z którym 
zapragnęła dzielić resztę życia. Wzięli ślub 5 lipca 1953 roku, w koście-
le św. Stanisława w Siedlcach. W następnym roku przyszedł na świat 
ich syn Andrzej, w kolejnym – córka Anna. Krystyna i Zdzisław prze-
żyli razem czterdzieści dziewięć lat, spełniając się zarówno w roli ro-
dziców, jak i dziadków (wnuków Dona Martina, Roberta i wnuczki 
Agaty). Mąż pisarki zmarł nagle w wieku siedemdziesięciu pięciu lat, 
w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia 2002 r. 
  Rudnicka zaczęła pisać jako młoda dziewczyna, jednak zaczęła 
publikować swoje utwory od 1994 roku. Jej książki ukazywały się na-
kładem „Stowarzyszenia tutajteraz” oraz własnego wydawnictwa au-
torki, do którego założenia namówiła ją Bożena Kozakowa w 1999 
roku. Wydawnictwo Rudnickiej w 2010 r. wznowiło swoją działalność, 
po siedmioletniej przerwie, której bezpośrednią przyczyną była śmierć 
męża pisarki. Należy podkreślić, że Rudnicka pomagała wydawać 
również książki innych regionalnych twórców. Wśród nich znajdują 
się Marianna Kołodziuk (zbiorek dziecięcej poezji Nim czar pryśnie  
i Podlaskie drogi i dróżki), Stanisław Kowalczyk (Wiersze jak kwiaty: 
antologia) czy poeci grupy „Kanon”. 
  Siedlecka poetka jest laureatką wielu konkursów literackich. 
Między innymi tych zorganizowanych przez siedlecki „Limes” (w 1988 
roku nagrodzono jej Dom ze starej fotografii,  w 1996 – całokształt 
twórczości poetyckiej, w 1998 roku – Izabellę), ale i bialskopodlaskie-
go Konkursu Literackiego im. Józefa I. Kraszewskiego (nagroda w 
1994 roku za Ksawerynę), konkursu zorganizowanego przez Woje-
wódzką Bibliotekę Publiczną w Siedlcach w 450-lecie miasta (za Jak 
w kalejdoskopie), konkursu węgrowskiej „Gazety Lokalnej” (1997 r.) 
czy wreszcie Ogólnopolskiego Konkursu Polszczyzny Pięknej, Bogatej 
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i Skutecznej „O gęsie pióro Mikołaja Reja” (w 1998 r. jury wyróżniło 
List)2. 
  Wiersze poetki umieszczała na swych łamach prasa regionalna 
i ogólnopolska. Te o tematyce przyrodniczej publikował nawet 
,,Łowiec Polski”. Ceniąc własną suwerenność twórczą, do roku 1999 
nie należała do żadnego klubu literackiego ani stowarzyszenia. Od 
roku 2000 jest członkiem Towarzystwa Literackiego im. Adama Mic-
kiewicza (Oddział w Siedlcach), a od roku 2004 również Fundacji 
Sztuki na rzecz ,,Integracji” w Warszawie. W lipcu 2012 roku pisarka 
skończyła osiemdziesiąt lat, ciesząc się dobrym zdrowiem, wspaniałą 





 Krystyna Rudnicka jest znakomitą autorką, posiadającą nie-
kończący się zapał i wenę twórczą. To w pisaniu odnajduje ona sens 
życia i poczucie spełnienia. Jak sama mówi: ,,Swoją twórczość zaczę-
łam bardzo wcześnie, bo tak się złożyło, że w wieku pięciu lat ja już 
czytałam i pisałam. Mój wiersz, który napisałam w maju 1941 r. Ko-
cham Siedlce, kiedy jeszcze stała wtedy dzwonnica siedlecka, której 
teraz już nie ma i […] w pół wieku później nasz prezydent miasta od-
znaczył…”3.  
 Choć wcześnie sięgnęła po pióro, to stosunkowo późno dzieła 
przez nią napisane ujrzały światło dzienne. Może to wynikać z przeko-
nań Rudnickiej, która powiedziała kiedyś, że ,,każdy kto pisze to nie 
wie, czy to jest dobre, czy to jest złe”4. Odwagi i wiary w siebie doda-
wało jej wsparcie męża, a także wygrywane konkursy literackie – jak 
powiedziała: ,,uświadomiłam sobie, że warto pisać, bo chyba to coś 
sobą przedstawia, skoro inni ludzie to oceniają”5. Przerwała pisanie 
tylko ,,do szuflady” i w myśl swojego życiowego motta: ,,Jestem, więc 
piszę, piszę, więc jestem”, postanowiła podzielić się swym pisarstwem 
z innymi.  
 Na rynku literackim zadebiutowała w roku 1994 tomikiem 
poetyckim Księżycową ścieżką, wydanym przez Przedsiębiorstwo 
Wydawniczo-Poligraficzne "Sprint". Zbiór poezji jest wzbogacony 
                                                           
2 Por. Krystyna Rudnicka: Ku najdalszej z gwiazd, Wydawnictwo Krystyna 
Rudnicka, Siedlce 1999, s. 7. 
3 Fragment wywiadu z pisarką Krystyną Rudnicką z dn. 25.11.2011 roku, s. 
194, (wywiad przeprowadziła Monika Małczuk). Wywiad został opublikowany w mej 
pracy magisterskiej poświęconej poetce (Siedlce 2012).  
4 Tamże, s. 196. 
5 Tamże, s. 195. 
  
87 
rysunkami siedleckiego grafika i malarza Antoniego Wróblewskiego z 
cyklu ,,Jeden dzień wśród pól”. W 1999 roku, nakładem własnego wy-
dawnictwa opublikowała kolejny poetycki tomik Ku najdalszej z 
gwiazd. Oba zbiory recenzował Stefan Pańtak w „Łowcu Polskim”. 
Jeszcze w tym samym roku Akademia Podlaska wydała Bazar Poetyc-
ki. Natomiast w roku 2000 ukazała się książka Poeci Limesu. Antolo-
gia, w której są również wiersze autorstwa Krystyny Rudnickiej. W 
tymże roku poezja siedleckiej pisarki znalazła się w II tomie Antologii 
współczesnej poezji polskiej. Dojrzewanie w miłości, wydanej przez 
Związek Literatów Polskich Oddział w Radomiu.  
 W 2002 roku, nakładem „Wydawnictwo Krystyna Rudnicka”,  
ukazało się wydanie specjalne, dziesięciu egzemplarzy książki Szehe-
rezady, będącej debiutem prozatorskim, przedmowę napisał prof. 
Zbigniew Lisowski. W 2003 roku wydano książkę Echo lat minionych, 
która jest poświęcona rodzinnemu miastu pisarki – Siedlcom. W tym 
samym roku wydano również tomik poetycki Na strunach wiatru, 
który z kolei poświęcony jest pamięci jej męża – Zdzisława Wacława 
Rudnickiego. W 2008 roku ukazał się drugi tom Szecherezady –  
A życie toczy się dalej, wydany przez Uczelniany Ośrodek Kultury 
Akademii Podlaskiej w Siedlcach, Towarzystwo Literackie im. Adama 
Mickiewicza, Oddział w Siedlcach. Tak jak w przypadku pierwszego 
tomu, przedmową opatrzył go prof. Zbigniew Lisowski. W roku 2009 
Stowarzyszenie tutajteraz wydało dwie książki Rudnickiej – drugie, 
poprawione i uzupełnione wydanie Szecherezady oraz Tam, gdzie 
wiatr wodzi poloneza. Ta druga pozycja to wspomnieniowa poezja  
i proza poświęcona Siedlcom. Pisarka przywołuje tu czasy pozostające 
wciąż w jej pamięci, a słowa wstępu kieruje do wszystkich siedlczan, 
by tworząc przyszłe lata, nie zapominali o tych historycznych, już bez-
powrotnie minionych. Całość zdobią tematycznie dobrane fotografie 
rodzinnego miasta i jego zabytków, a także prywatne, ukazujące dzie-
ciństwo i młodość pisarki oraz bliskie jej osoby. 
 To samo wydawnictwo w 2010 roku wydało drugie, poprawio-
ne i rozszerzone wydanie tomiku poetyckiego W pajęczyn strunach,  
poświęconego mężowi poetki, Zdzisławowi Wacławowi Rudnickiemu. 
W tym zbiorku liryków autorka pokazuje, że potrafi grać na ,,strunach  
pajęczyn”, w które zaplątana jest tak bliska jej przyroda, a wynikiem 
owego grania są poetyckie strofy płynące z uważnej obserwacji natury 
i własnych duchowych przemian. Dopełnieniem tej poezji są barwne 
fotografie autorstwa Artura Lisowskiego. Natomiast autorka w tym 
samym roku ponawia, jako wydanie specjalne, zbiór Księżycową 
ścieżką. Ten tomik jest wzbogacony tematycznie dobranymi fotogra-
fiami księżyca, wykonanymi również przez Artura Lisowskiego. W tym 
samym 2010 roku wznowione Wydawnictwo Krystyna Rudnicka wy-
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daje po raz pierwszy ksiązki: Piotr i Krystyna, trzeci tom Szechereza-
dy – Coraz bliżej bieguna oraz, na prośbę czytelników, po raz trzeci 
drugi tomu prozy wspomnieniowej – A życie toczy się dalej  
i tomik poezji dla dzieci Świerszczykowe nutki, bogato zdobiony kolo-
rowymi rysunkami Teofano.  
 W 2011 roku autorka nakładem własnego wydawnictwa opu-
blikowała dwa tomiki poetyckie: Słowem malowane i  Ślad na śniegu. 
Potem pracowała nad przygotowaniem do druku książkę W pogoni za 
utraconym czasem, będącą swoistym zapisem życia autorki, od jej 
narodzin po wyzwolenie kraju spod okupacji hitlerowskiej. Opowieść 
tę mają dopełniać fotografie ze zbiorów Rudnickiej, pochodzące z cza-
sów wojny. Wciąż powiększa też swój dorobek liryczny, pisząc wiersze 




 Wydawane w Siedlcach utwory Krystyny Rudnickiej znane są 
nie tylko siedlczanom. Od swojej przyjaciółki Polki, mieszkającej na 
Ukrainie, autorka wie, że jej twórczość jest i tam czytywana. Książki 
Rudnickiej znają też Rosjanie, Litwini, Łotysze i Białorusini. Są to 
jednak, jak się wydaje, wąskie kręgi czytelnicze. Jak mówi pisarka: „Są 
moje książki na Krecie, są moje książki w Szwecji, w Australii”6. Z tego 
powodu skromna siedlecka pisarka nie kryje jednak radości i wzru-
szenia – najważniejsi są bowiem dla niej ci, dla których pisze. A pisać 
– jak przekonuje – kochała, kocha i będzie kochać. 
 
 
                                                           
6 Tamże, s. 202. 
